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Natarcie n i Warszawę rozpoczęte
Komunika! radiowy gen. Rokossowskiego

Radiostacja frontow a Gen. Rokossow­
skiego „W aw er" podała wczoraj w go ­
dzinach popołudniowych:

„Kierunek głów nego natarcia od stro­
ny południow o-w schodniej po szosie 
miedzeszyńskiej Bluszcze, Saska Kąpar 
jednocześnie natarcie na praw y brzeg  
Wisły pom iędzy Jabłonną a Buchnik,

Z r z u t y
W  nocy z n iedzieli na poniedzia­

łek lo tn ictwo anglosaskie dokenało 
zrzutów nad rejonem walczącej W arsza­
wy. Były one nader skromne, być może 
w większych zrzutach przeszkodziła po­
goda,

Przez wczoraj i ostatnią noc lo tn ictwo 
sowieckie operowało nad szerokim obsza­
rem Warszawy bądź to patrolując w po­
wietrzu i staczając walki z samolotami 
niem ieckim i, bądź to bombardując ważne 
pozycje i urządzenia niem ieckie. Bom­
bowcom niem ieckim  ty lko chwilam i uda­
wało się rob ić wypady nad placówki 
polskie i obrzucać je bombami, niszcząc 
szereg dom ów na Czerniakowie i w re­
jonie YMCI i pl. Trzech Krzyży. Nocą 
lo tn ictwo sowieckie operowało silnie nad 
rejonem Pragi a także -w najbliższym 
sąsiedztwie mostów. W  rejonie Okęcia 
zauważono olbrzym ie pożary.

oraz rejonem  umocnień M odlin . O d ­
działy arm ii polskiej z południa , dy­
w izji Berlinga z północy. Artyleria na­
sza pokryw a ogniem  wysunięte przed ­
mieścia Pragi. C iężkie w alki w re jon ie  
W aw ra i Anina, gdzie  przy brzegu  
Wisły zostały przerw ane linie niem iec­
kie, kłóre były atakow ane przez 30 
godzin z ziem i i pow iet za. Lotnictwo  
bom bardujące zaatakow ało  w nocy 
pas to rty likacyjny w rejonie W awra. 
Rem beitow a, Z ie lonki oraz most Kier­
bedzia , który uszkodzono. Szczegól- 
ciężkie i zm ienne walki na wschód 
i połncc oo Rembertowa. Patrole za­
czepne dochodzą do Ząbków. Rano 
w  re jcn ie Rem bertowa na poligonie  
i w lasach silne w alki wręcz. Siły g łów ­
ne w marszu zb liżan ia. W ciągu nocy 
zrzuty broni i am unicji na M arym ont 
i Kampinos. Lotnictwo sow ieck ie ,ob­
serwowało pozycje AK w re jonie Ż o li­
borza — Wisły. Lotnictwo myśliwskie 
pokrywa pułap nad Warszawą aż po 
lin ię  obw cdową, mniej w ięcej w iloś­
ciach dwóch patroli na godzinę. Duże 
siły pancerne przerw ały linie obronne  
w rejonie Złota G óra — W kra. Bitwa 
czołgów. Nacierają one od północy 
na oddziały opóźniające narze natar­
cie w re jonie Jabłonny.

Lotnictwo sowieckie zbom bardow ało  
lotniska na M łocinach i O kęciu, oraz 
zbom bardow ało  pociąg pancerny na 
O kęciu, który wyszucał „ rru b e  ber­
ty"-

Wali się „Wielka izesza t f

Doniesienia radiowe o operacjach na 
Zachodzie są nadal lakoniczne, lecz w i­
dać z nich, iż atak na konające Niemcy 
jest w pełnym toku i że poprowadzono 
go z kilku punktów jednocześnie.

Po sforsowaniu kanału A lberta  granica 
Holandji została przełamana. Na północ 
od T iers w Belgji aljanci weszli na teren 
Rzeszy, zagrażaiąc lin ji Zygfryda od 
pó łnocnej flanki, docierając do Akw izgra­
nu, od którego dzie li sprzymierżonych 
ty lko  10 km. Idąc z nad M oze li, Am ery­
kanie zajęli miasto Luxemburg i posuwa­
ją się ku granicy niem ieckie j. Po odbic iu 
Nancy i zajęciu Vi 11e de Sec, kierowane 
jest z tego rejonu- natarcie na zagłębie 
Saary. W  rejonie Dijon, które zajęli Fran­
cuzi, nastąpiło os ta teczn i pofqczenie 3-ej 
i 7-ej arm ii amerykańskiej. 3-cia armia 
zajęta duży odcinek lin ji M aginota w sta­
nie nieuszkodzonym; wzięto tam 18.000 
jeńców. Sumarycznie atak na lin ię  Zyg­
fryda rozw ija się na przestrzeni 500 km., 
a sama lin ja jest pod ciągłym  ogniem 
artylerii i bombowców.

Niszczenie zaplecza N iem iec atakami 
z powietrza stale rośnie. W czoraj w dzień 
2000 samolotów uderzyło na przestrzeń 
od Hannoweru do Lipska. Rozegrała się 
największa bitwa powietrzna świata, w 
której same myśliwce osłonowe strąciły

175 niem ieckich maszyn. Jest to dla 
Luftwaffe katastrofą, która nastąpiła w 
prze-.edniu decydu jące j b itw y o linję 
Zygfryda. M  in, atakowano po raz 
czwarty 6 rafinerii nafty. Po południu 
zbombardowano zagłębie Ruhry.

W  Jsliemczech jest nadal gorączkowo 
budowana druga linja tortyfikacyjna na 
tyłach wału Zygfryda. Z Freiburqa wy­
wieziona cały zapas złota do Berlina, 
W e Włoszech zajęto Prato i Pistoję. Na 
przełęczy symplońskiej wzrasta dzia ła l­
ność partyzantów. * ---

Sprawa Polski w Guefesc
W  pałacu rządowym w Q uebec roz­

poczęły się narody Roosevelta z Chur­
ch illem , którym  towarzyszą w ielkie szta­
by wojskowe, po lityczne i gospodarcze. 
Dzisiejszy „Times” stwierdza, iż w naradach 
tych na pierwszy plan wysuwają,się spra­
wy po lityczne, gdyż wojskowe są w sta- 
dj.um końcowej realizacji. Przechodząc 
do sprawy Polski „Times” pisze: „Będzie 
ona musiała być rozważona na platform ie 
b. ogólnej, niż dotychczas, Nie wolno 
dopuścić, by mogła ona po raz drugi 
zagrozić trwałości frontu narodów zje­
dnoczonych. O d załatwienia je j zależy 
pokój i przysłość Europy.

Zasadniczy zwrot
M a m y  pełną św iadom ość, iż 

ro z g ry w a ją  się w ypadk i w ie lk ie j  
doniosłości. O f ic ja ln e  rad ios ta ­
cje naogó ł m ilczą, ale my, tu 
na miejscu, w idz im y, że doko- 
nyw u ją  się zasadnicze zm iany. 
Nasze bo jow e  osam ofn ien ie  
kończy się. N a  p rzedpolach  
W -w y w idać a rm ię  sowiecką, 
a w pow ietrzu  unosi się ro s y j ­
skie lo tn ic tw o . N astąp iły  r ó w ­
nież p ierwsze zrzuty  broni. D z i ­
siejsza ranna b itwa lotn icza, w 
k tó re j w z ię ło  udz ia ł oko ło  3 2  
sam o lo tów , u jawniła  z dużym 
p rawd podobieństwem obec ­
ność lo tn ic twa am erykańsk iego . 
Z  m inuty na m inutę  w o lno  się 
spodz iew ać dalszych w izyt A m e ­
rykanów , a z nimi broni. Ton 
prasy zagran iczne j,  rad iow e  z a ­
pow iedz i w ielk ich operac j i  so­
w ieck ich, nieustanne zabiegi 
rządu i jego odpow iedn ików  w 
stolicy o raz  in ic ja tywa k r a jo ­
wych ug rupow ań  radyka lnych, 
wszystko to razem  pozwala  są­
dzić, iż w łon ie w ie lk ie j t ró jk i  
doszło do w y rów nan ia  pog q- 
dów  w spraw ie  pom ocy dla nas.

A  gdy wyb ije  wytęskniona 
godz ina  wolności staną przed 
nami nowe zadania. O to  one: 
jakna jszersza  jedność n a rod o ­
wa, rea lizm  polityczny i t rzeź ­
wość przy pełnym poczuciu n ie­
zależności.

Z asteteiei di wili
— Dzisiejszy „Times" podaje  szcze­

góły oświadczenia rządu polskiego na 
tem at kilkakrotn ie podejm owanych  
starań u czynników rosyjskich o u dzie ­
lenie W arszawie pornccy.

— Wojska sprzymierzone wkroczyły  
w znacznej sile do N iem iec na pó ł­
noc od Trewiru, dotarto do głównych  
pozycji linii Zygfryda.

— Patrole rosyjskie dzia ła ją już w e­
wnątrz Prus Wschodnich*

■ W  Małopolsce zdobyto Krosno.

W&Eki w W arszaw ie
C iężk ie  w a lk i  nadal t rw a ją  w 

rejon ie  śródmieścia- N iep rzy jac ie l 
nac iera  od N ow ego  Św iatu  w k ie ­
runku M arsza łkow sk ie j.  O ddz ia ły  
n iem ieck ie  usiłu ją  opanow ać a le ­
ję S iko rsk iego .




